ję 
oy 


71.22 WAJE Ww PJ A ARA e 
PL NIE YYY yee 
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„Czas* 
Cddzielne Nra Czasu, 


Prenumerata 
Pocztą w państwie austryackiem 
= niemieckiem 

_» do Włoch, Francy1, Anglii, 

i innych państw, 


Belgii, Szwajca ji Ture i 
należących do związku ee, 5 


Prenumerate przyjmuje się tylko od i-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 

yi Co y 7 ty reklamacyjne nieopieczetowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje sie. 


Listy z pieniadzmi i 


franco do Administracyi Czasu w Krakowie. — Lisi 


wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 e. 


wynosi: 


na cały rok | na kwartał ke miesiąc 
24 58 6 złr. 2 złr. 50 ct. 
28 złr. 7 zir. 3 złr. d 
32 złr. | "8 ak. 3 zir. 


Rekopismów nadsylanych nie zwraca sie. 
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Prenumerate przyjmuja: 


S. A. Krzyżanowskiego, 
plac Mar 


Rue du Chemin de fer 44); 
n. M., Berlinie, 


pp. H. Goldschmidt & C.): 


=== 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość raczył 
wydać następujące Najwyższe pismo odręczne: 


_ Kochany hr. Taaffe! 


Jest dla Mnie prawdziwą potrzebą strca 
zwrócić się w dniach najboleśniejszej żałoby 
bezpośrednio do Moich ukochanych ludów, 
aby im wszystkim za niezliczone dowody rze- 
wnego przywiązania i pełnej pietyzmu wier- 
ności wyrazić Moją najszezerszą i niewygasłą 


wdzięczność. W tym celu otrzymuje Pan Moja}. 


odezwę, której odpowiednie ogłoszenie zechciej 
Pan zarządzić. 


Wiedeń 5 lutego 1889. 
Franciszek Józef m. p. 
Taaffe m. p. 


Do Moich Ludów ! 


Niepowetowana strata Mojego dro- 
giego, jedynego Syna, najcięższy cios, 
jaki dotknąć mógł Moje Ojcowskie 
serce, okrył najgrubszą żałobą Mnie, 
Mój Dom i Moje wierne ludy. 

Do głębi wzruszony uchylam gło- 
wę w pokorze przed niezbadanem 
zrządzeniem Boskiej Opatrzności i bła- 
gam wraz z Mojemi ludami Wszech- 
mocnego o użyczenie Mi siły, bym 
nie ustał w sumiennem spełnianiu 
Moich obowiązków Panującego, lecz 
mając na oku ten sam kierunek, 
którego stałe trzymanie się, jak przed- 
tem, tak teraz i w przyszłości za- 
pewnionem jest, wytrwał mężnie i 
z ufnością w stałych usiłowaniach 
około dobra ogółu i zachowania do- 
brodziejstw pokoju. 

Pociechą to dla: Mnie było, że 
w tych dniach gorzkiego bólu du- 
szy widziałem się otoczony nie- 
zmiennym po wszystkie czasy, ser- 
decznym współudziałem Moich lu- 
dów, że zewsząd, ze wszystkich oko- 
lic bliższych i dalszych, z miast i 
ze wsi, otrzymałem wszechstronne, 
wzruszające objawy tego współu- 
działu. E 

Z. głębokiem uznaniem widzę, ze 
węzeł wzajemnej miłości i wierno- 
ści, łączący Mnie i Mój Dom z wszyst- 
kiem ludami Mojej Monarchii, w chwi- 
lach tak ciężkiego nawiedzenia, wzma- 
enia się tylko i Ścieśnia. 

Odczuwam zatem potrzebę podzię- 
kowania całem sercem, w Mojem 
imieniu oraz w imieniu Cesarzowej 


i Królowej, Mej najukochańszej Mał- 
żonki, niemniej w imieniu ciężko | 


==== 
== 


dotknigtej Mej Synowej, za te wszyst- 
kie objawy pełnego miłości współ- 
czucia. 

Składając te z serca pochodzące 
dzięki, wzywam jednocześnie wraz 
z wiernemi Mojemi ludami najła- 
skawszej pomocy Boga, do dalszego, 
połączonemi siłami, wspólnego dzia- 
łania dla dobra Ojczyzny! 


Wiedeń 5 lutego 1889 r. 
Franciszek Jozef m. p. 


Cesarzewicz Rudolf. 


Krakow 7 lutego. 


Wczorajsze wiadomości i telegramy o pogrzebie 
$. p. Następcy tronu Arcyks. Rudolfa wypada 
jeszcze uzupełnić niektóremi szczegółami. We wto 
rek po południu przed pogrzebem w salonach Ce- 
sarzowej przebywał Cesarz, Cesarzowa, Arcyksię- 
¿na Stetania, księżna Gizela z swoim Małżonkiem 
ks. Leopoldem bawarskim, Arcyksiężniczka Marya 
Walerya i belgijska para królewska. 5 minut przed 
godziną 4 wyjechał Cesarz z księżną Guzela ża- 
łobnym ekwipażem dworskim do kościoła Kapu- 
cynów. Cesarz siedział po lewej ręce swej córki, 
miał głowę odkrytą, a w ręku trzymał chustkę 
Cesarz był bardzo wzruszony i z trudnością tylko 
powstrzymać zdołał łzy. Księżna Gizela zasłoniła 
twarz chustką. Za Cesarzem w drugim ekwipażu 
jechał książę Leopold bawarski, a następnie król 
i królowa belgijscy. Stosownie do ceremoniału 
Najj. Pani, Cesarzewiczowa Stefania i Arcyksie- 
żniczka Marya Walerya nie brały osobistego udzia- 
łu w pogrzebie, lecz modliły się w tym czasie 
w kaplicy św. Józefa. 

W kościele Kapucynów na estradzie w trzech 
pierwszych fotelach w pobliżu katafalku zajęli 
miejsce: Cesarz, król i królowa belgijscy; nieco 
dalej w pierwszym szeregu siedział Arcyks. Ka 
rol Ludwik, a obok niego bawarscy książęta Lu- 
dwik i Karol Teodor, tudzież ks. Zofia. Tuż za 
Cesarzem zajęła miejsce księżna Gizela z swoim 
małżonkiem ks. Leopoldem bawarskim, a obok 


nich Arcyks. Ludwik Wiktor i synowie Arcyksięcia 


Karola Ludwika. Z wyjątkiem chorych Areyksiążąt 
Józefa i Leopolda byli zgromadzeni wszyscy człon- 
kowie domu Cesarskiego. 3 

Po pokropieniu zwłok i odśpiewaniu Requiem, 
zdjęto trumnę z katafalku i rozpoczął się pochód 
do krypty. OO. Kapucyni z płonącemi pochodnia. 
mi szli przed trumną, a za nią postępował w. 
ochmistrz dworu ks. Hohenlohe, aby zwłoki po- 
wierzyć pieczy gwardyana. W tej chwili jednak 
powstał Cesarz 1 udał się za trumną do krypty. 
Na wszystkich obecnych wywar tea niezwyczajny 
i niespodziewany krok Najj. Pana głębokie wra- 
żenie. Ceremoniał nie przewiduje tego wypadku, 
aby członkowie domu Cesarskiego towarzyszyli 
zwłokom do krypty. Cesarz postanowienia tego 
widvcznie naprzód nie objawił, gdyż w. mistrz ce- 
remonii i w. ochmistrz dworu niesłychanie byl 
zdziwieni, widząc, iż Cesarz zdąża do krypty. 
Tu pokropił kardynał Ganglbauer raz jeszcze 
zwłoki, poczem Cesarz, zalewając się rzewaemi 
łzami, ukląkł i złożył ostatni pocałunek na tru- 
mnie swego syna. 

Podczas pogrzebu $. p. Następcy tronu byli obe- 
cni następujący naczelnicy krajów: Possinger 
(Austrya dolna), baron Weber (Austrya górna), 
hr. Thun-Hohenstein (Salcburg), hr. Badeni (Galı- 
|cya), baron Kiibeck (Styrya), baron Pretis (Po- 
brzeże), fmp. baron Kraus (Czechy), Loebl (Mora- 


by. Chórki spotkały się u ścian, jak o tem dziś! 


Restauracya wnętrza presbiteryum 


Kosciofa Panny Maryi 


w Krakowie. 


(3) 
(Ciąg dalszy). 

Praca księdza Lopackiego, z początku zeszłego 
stulecia dokonana w presbiteryum wprowadzeniem 
nowego sposobu ożywienia i ubogacenia formami 
barokka, stanęła na gruncie doszczętnego zatarcia 
wszystkiego, co wiek XIV zaprowadził, ale nie 
była pierwszym zamachem na czystość stylową. 
Ksiądz Łopacki nie zastał już majestatu gotycyzmu 
pierwotnego w swej nieskalanej formie — owszem 
domyślać się można, że reszty gotyckie, jakie tu 
i owdzie zostały, były dobrze nadszarpane czasem 
i przygodami. ; A o 

Ciosy, jakich doznało presbiteryum , sięgają już 
XV stulecia. Przed rokiem 1442 zawaliła się część 
wspaniałego, jak się łatwo domyślać, sklepienia 
pierwotnego presbiteryum i postanowiono zburzyć 
pozostałą resztę i zbudować nowe. Wezwano do 
tego majstra murarskiego z sąsiedniego. miasta 
Kazimierza niejakiego Czipsara (Cypcera), a była 
ta rodzina znaną ze zdolności budowniczych. Ani 
rajey miasta jako polecający, ani nasz mistrz nie 
umieli uznać zasług przeszłości w architekturze i 
postawili nowe sklepienie w guście panującym 
wówczas, nie rachując się w tem Z SARA on 
giem dawnego sklepienia, który wyrażały oe. 
profilami dinstów XIV wieku. Zbudowali sklepie- 
mie na wzór toruńskich, tak zwane Hina 
0 żebrach licho profilowanych, niekonstrukcyjny i N 
i szematycznych. Zadna rzeżba nie ożywia REY 1 
linii gęsto zakreślonej fałszywemi żebrami. Jakże 
zaś lubił wiek XIV, a bezwatpienia 1 nasz twórca 
presbiteryum, bogate roślinne zworniki! Zar 
chowane dotąd sklepienia klasztoru Lądskiego, 


wa), baron Schmidt-Zabierow (Karyntya), baron 
Winkler (Kraina), hr. Merweidt (Szląsk). 

Z książąt Kościoła, prócz eelebrującego J. Emi- 
nencyi księcia Arcybiskupa w Wiedniu Gangl- 
bauera, byli obecni: książę Areybiskup Pragi hr. 
Schönborn, książę biskup krakowski Dunajewski, 
biskup Binder z St. Pélten, biskup-sufragan z Wie- 
dnia Dr Angerer, biskup Schlauch z Wielkiego 
Waradynu, biskup Dulanszky z Pięciukościołów 
i biskup Csaszka zę Spizu, Arcybiskup metropo- 
lita Sembratowiez ze Lwowa, Arcybiskup Rich- 
mani, biskup Hais, apostolski wikaryusz polowy 
Grusza, biskup Hornig, biskup Pauer, biskup Bende, 
biskup Bubics i biskup Pay Prócz tego obe- 
enymi byli opaci: Hauswirth i Dungel, tudzież 
kanonik Steiner. SR 

Wśród niezliczonej liczby wieńców złożono tak- 
że wieniec z napisem: „Nauczyciele i nauczy 
eielki szkół ludowych Królestwa Galicyi*. Upro- 
szono do tego telegraficznie radcę szkolnego i po- 
sla p. Zygmunta Sawczyńskiego, Inicyatywa pows- 
tała w łonie nauczycieli szkół ludowych lwow- 
skich. W imieniu miasta Krakowa złożył wieniec 
u trumny prezydent Szlachtowski; w imieniu Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego profesorowie: Dr Ma 
dejski i X. Dr Chotkowski. — 

Trumnę ze zwłokami Areyks. Rudolfa ustawiono 
przedwczoraj tylko prowizorjeznie około trumny 
Cesarza Józefa 1I. Terminu ostatecznego pochowa- 
nia zwłok Arcyksięcia Rudolia stanowczo jeszcze 
nie postanowiono, ponieważ trumna metalowa, 
w którą drewniana trumna ma być wstawioną, 
jeszcze nie jest gotowa. Według pogłosek, zwłoki 
Arcyksigcia Rudolfa mają być złożone w prawym 
korytarzu krypty, gdzie w większej nyży spoczy- 
wają zwłoki Cesarza Maksymiljana Meksykańskie- 
go. Liczba wieńców nadeslaiych do dnia wezo- 
rajszego wraz z innemi darami w kwiatach wy- 
nosi 835. Wezoraj służba dworska więczorem prze- 
niosła je do grobów cesarskich w kościele Kapu- 
cynów. W Burgu licznie się zebrała publiczność, 
która prawdopodobnie dowiedziała się była o prze. 
noszeniu wieńców. Służba dworska prawdziwą 
walkę musiała staczać z publieznością, bo każdy 
chciał sobie zdobyć choć kwiatek lub listek z wień 
ców na pamiątkę. 2 

Z Rzymu telegrafowano do gazety londyńskiej 
Standard, że Papież Leon Xf otrzymał od Ce- 
sarza Franciszka Józefa telegram, obejmujący około 
2,000 słów, w którym dokładnie przytoczonę były 
wszystkie okoliczności towarzyszące śmierci Cesa- 
rzewicza Rudolta. Papież odpowiedział na ten 
telegram i otrzymał następnie drugą depeszę, 
w której Cesarz miał: oświadc yć, że największą 
pociechą, jaką mógł znaleść na ziemi, były dla 
niego słowa Jego Swiątobliwości. 

Cesarz i Cesarzowa, król Leopold i królowa 
Marya Henryeta, oraz członkowie rodziny cesar- 
skiej obecni byli na cichej mszy, odprawionej wczo- 
raj rano o godzinie 8 w kościele paranalnym 
w Burgu. Przed południem udzielał Cesarz au- 
dyency1 najprzód admirałowi bar. Sterneck, na- 
stępnie wszystkim komendantom korpusów oraz 
innym jenerałom i oficerom sztabu, przybyłym do 
Wiednia na uroczystość pogrzebową Cesarzewicza 
Rudolfa. O tej samej porze przybyli do Burgu 
prawie wszyscy bawiący w Wiedniu członkowie 
rodziny cesarskiej, w celu odwiedzenia Cesarzo- 
wej. Książę Ludwik i ks. Max Emanuel bawarscy 
odjechali wczoraj z powrotem do Monachium. 

Wczoraj rano przybył do Wiednia delegowany 
od rosyjskiego sewskiego pułku piechoty Nr 34 put- 
kownik L. kożnow, który opóźnił się na pogrzeb 
wskutek wstrzymania pociągu przez zaspy Śnie- 
ine. Pułkownik rosyjski, któremu do służby ho- 
norowej przydzielono rotmistrza bar. Hauera, za 
jechał do „Hötel Imperial“. 

Na kopule hotelu. Imperial, w którym mieszka 
ambasador chiński HongChun z sekretarzem lega- 
cyjnym Drem Kreyerem, powiewa chińska chorą- 
giew zalobna. 


Ogłoszone przez Maurycego Jokaja w dzienniku | szytu. 


Nemzet, a przytoczone przez nas w całości pismo 
ś.p. Cesarzewicza Rudolfa do szefa sekcyi Szö- 
gyenyiego nie jest, co się tyczy tekstu, autenty- 
eznem, prawdziwem jest jednak we wszystkich 
ważniejszych punktach. Mianowicie autentycznym 
jest ustęp, w którym Cesarzewicz wspomina o za- 
miarze rozstania się z życiem, przesyła pozdrowie- 
nie swym przyjaciołom i wzywa błogosławieństwa 
dla ojczyzny. Chociaż list jest bez daty, był on 
pisanym prawdopodobnie dnia 29 stycznia we wto- 
rek, lub może 30 stycznia we środę w Mayerling. 

Arcyksiężna Stefania kazała we wtorek zawia- 
domić bawiącego w Wiedniu redaktora węgierskie- 
go wydania dzieła śp. Następcy Tronu: „Austro- 
węgierska Monarchia w słowie i obrazie,* Maury- 
cego Jokaja, że przed południem pragnie go przy- 
jąć u siebie. Arcyksiężna powołała już w ponie- 
działek po południu do siebie redaktora niemiec- 
kiego wydania tego dzieła, radcę dworu Weilena 
i udzieliła mu radosnej wiadomości, że poczytuje 
sobie za święty obowiązek objąć protektorat nad 
dziełem Następcy Tronu. Dostojna Pani zawiado- 
miła radcę dworu Weilena, że z własnego popę 
du prosiła Cesarza w poniedziałek przed polu- 
dniem o pozwolenie objęcia protektoratu i że Najj. 
Pan, zgadzając się z tem postanowieniem swojej 
synowej, natychmiast udzielił pozwolenia. Gdy u- 
rzędowe zawiadomienie o przyjęciu protektoratu 
na odbytem w poniedziałek posiedzeniu komite 
tu redakcyjnego nastąpiło, chciała Arcyksiezna 
rozmówić się również z redaktorem węgierskiego 
wydania Jokajem. Znakomity poeta węgierski 
przyjęty został we wtorek o godzinie 10 zrana 
przez Dostojną Panią. Arcyksiężna, wyglądająca 
spokojnie i poważnie, rozmawiała z Jokajem jak 
najuprzejmiej i najserdeczniej przez kwadrans. 
Mówiono tylko o dalszem prowadzeniu wydawni- 
etwa dzieła. Z prawdziwym zapałem mówiła Arcy- 
księżna, że uważać sobie to będzie za zaszczyt i 
spełnienie zadania jej życia, doprowadzić do koń 
ca wielkie dzieło swego zmarłego małżonka i 
rzekła, że z tego powodu tem bardziej czuć się 
będzie przykutą do swojej drugiej ojczyzny. Na- 
stępnie rzekła Areyksiężna do Jokaja, że jak tyl 
ko odzyska nieco spokoju, powoła do siebie człon- 
ków redakcyi w Wiedniu i w Budapeszcie, aby 
wysłuchać ich przedstawień. W końcu zauważyła 
Arcyksiężna, że aby całkiem odpowiedzieć swemu 
zadaniu, jako protektorka, poświęci się w najbliż- 
szym czasie z wielką pilnością uzupełnieniu swej 
znajomości języka węgierskiego. 

Jokaj, znalazłszy się wobec dostojnej Pani, nie 
mógł być panem swego wzruszenia , udzielił jej 
wiadomości, że komitet redakcyjny. z powodu naj- 
bliższego w d. 15 b. m. ukazać się mającego ze- 
szytu dzieła Arcyksiążęcego, powziął postanowie- 
nie co do wykonania którego prosi o pozwolenie Je) 
Ces. Wys. Wd. 15 lutego wyjdzie prócz bieżącego 
18 zeszytu osobny zeszyt, obejmujący obraz histo- 
ryi powstania tego wielkiego literackiego przed- 
siębiorstwa, liczne wspomnienia o Następcy Tro- 
nu, opis jego działalności jako redaktora, listy 
Następcy Ironu w niemieckiem i węgierskiem fac 
simile. Osobne to wydanie wyjdzie za staraniem 
obu redaktorów dzieła Jokaja i Weilena i już 
w najbliższych dniach oddanem będzie do druku. 
Wstęp do osobnego wydania wielkiego etnografi- 
eznego dzieła tworzyć będzie dosłowne powtórze- 
nie niewielu tylko osobom znanego memorandum, 
które 8. p. Następca Tronu do J. Ces. Mości 
wystosował, gdy w nim dojrzała myśl wydawania 
tego wielkiego etnograficznego dzieła. W memo- 
randum tem Następca Tronu wyraził w swoim czasie 
oyal kierujaca tego dzieia zbiorowego na wielką 
skalę. 

Arcyksiężna dała natychmiast pozwolenie ogło- 
szenia tego osobnego wydania. 

Na czwartek rano oznaczony jest termin posie- 
dzenia, będącego pod protektoratem Arcyksiężny 
Stefanii, komitetu redakcyjnego, na którem zała 
twioną zostanie ostatnia redakcya osobnego ze 


katedry w Gnieźnie i kościoła św. Jana Jerozo-, X. Hieronim Powodowski, archiprezbiter kościoła 


limskiego tamże wykazują możność bogatej deko- 
racyi żeber sklepiennych w duchu epoki wierzyn- 
kowskiego presbiteryum. Ubolewamy nad zniszcze- 
niami przez X. Łopackiego dokonanemi, lecz te 
nie wyrządziły dla restauratora dzisiejszego takiej 
krzywdy, jakiej się dopuścił mistrz Czypsar, bu: 
dując swoje nowe gotyckie sklepienie. “Lo, co X. 
Łopacki zakrył, da się odszukać i zrestaurować 
w duchu pierwotnym, sklepienie Wierzynkowskie 
przepadło bezpowrotnie i śladu żadnego nie zosta- 
wiło po sobie, któryby dozwolił je w duchu pier- 
wotnym odbudować. 

Stratę sklepienia wynagrodziło piętnaste stulecie 
wprowadzeniem do wnętrza: wspaniałego tryptyku 
Wita Stwosza i szyb barwnych w oknach, z któ- 
rych dotąd trzy poza ołtarzem czas zachował; To- 
zumną opieką w ostatnich cząsąch otoczone, po- 
trwają one jeszcze czasy długie. Reszta okien 
przeszła zbyt różnę burze, iżby zachować mogła 
swe stare oszklenia — ma zwykłe szkło, które nie 
licuje z gotycyzmem. s 

Epoka odródzenia szanuje monumentalne dzieła 
średniowiecza, jej sztuka brzydzi się pozornemi 
dekoracyami. W pierwszej połowie XV1 wieku ar- 
tysta architekt wolałby zburzyć gotyckie prezby- 
teryum kościoła Panny Maryi, aby na tem zbudo- 
wać inne włoskie, pokryte marmurami lub pysznem 
groteskowaniem, pomyślałby może o kopule — ale- 
by pracy architekta XIV wieku nie psuł dodatka- 
mi swemi. Renesans robił u nas koncesye dla go- 
tyeyzmu, wiązał się z nim i godził w budowach 
pałaców na Wawelu, w kaplicach katedry, w Su- 
kiennicach — stawiał sklepienie gotyckie na ko- 
lumnach doryckich w synagodze kazimierskiej — 
w masach ludności miejskiej nie tak łatwo zapo- 
mniano o pięknie ostrołukowem. 

Dopiero też z końcem XVI wieku dochodzą nas 
słuchy o zmianach we wngtrzu kościoła, a przeko- 
joywaja nas o tem i pozostałości tego czasu. 


Panny Maryi, pomalował wnętrze całego kościoła 
w stylu odrodzenia, nie żałując włoskich bambi- 
nów z festonami owoców i kwiatów dla odmłodze- 
nia gmachu*). Kronikarz maryacki, X. Zelner, 
pod r. 1585 pisze: Kościół Panny Maryi u fary 
Jest odnowion i pomalowany za plebana Powo- 
dowskiego i staraniem jego — a pod r. 1586 do- 
daje: Postawione są formy w chórze i Panna Ma- 
rya w słońcu wśród kościoła zawieszona. Postawie- 
nie form czyli dwu rzędów siedzeń w prezbite- 
ryum, nie przyniosło szkody gotycyzmowi ścian 
— jak skoro nie mają się w tem rozumieć zaple- 
cki z rzeźbionemi tablicami scen z życia Maryi, 
które stanęły na formach z r. 1586 dopiero w XVII 
wieku. A jednak wprowadzenie w końcu XVI wie- 
ku olbrzymiego pomnika Montelupich w węgieł 
zachodnio - południowy prezbiteryum, było zama- 
chem na organizm gotycyzmu ścian, jeżeli się nie 
mylę, pierwszym, zac.em poszło wyrzucanie na- 
grobków i sprzętów gotyckich. 

Początek XVII wieku straszne szczerby zapro- 
wadził we wnętrzu wierzynkowskiej budowy na 
sto lat przed X. Łopackiego spustoszeniami. Mo- 
żemy dziś stanowczo przyjąć datę 1632 jako czas, 
w którym ukończono przekształcanie prezbiteryum 
wprowadzeniem chórków muzycznych, drewnia- 
nych, z organkami u ścian, na wysokości pierw- 
szego piętra. Chórki te zachowały się do ostatnich 
czasów i wiemy jak szpeciły kościół, podstawami 
płóciennemi. Waliły się też już i zabroniono do 
nich dostępu. Powodem wprowadzenia ich przez 
archiprezbytera Krzysztofa Irzeinskiego była chęć 
udogodnienia dla kultu, który bez wrzaskliwej, 
teatralnej muzyki obyć się nie mógł. Owe udogo- 
dnienia, jak zwykle, nie rachują się z warunkami 
sztuki, a dyktują je często źle zrozumiane potrze- 


3) W ostatnich czasach napotkaliśmy reszty takich 


j Balowan na filarach w nawie głównej, 


dowodnie wiemy, z aparatem piękna wierzynkow- 
skiego, zniszczyły go 1 zakryły w części znacznej, 
a swemi poziomemi liniami zepsuły charakter wy- 
rostu w górę budowy gotyckiej, Ale nie dosyć 
na tem; dla zyskania dostępu na chórek południo- 
wy po barbarzyńsku rozpruto mury, a chcąc ukryć 
schody zaprowadzono barokkowe, drewniane za- 
plecki u form czyli siedzeń dawniejszych, tworząc 


znane nam stalle dzisiejsze. Podły materyał drze- | k 


way, pomalowany na niebiesko, zdobi się w filun- 
ki i zapełnia dziwacznemi skręty złoconej orna 
mentacyi. Ratują rzecz niezłe płaskorzeźby kolo- 
rowane i złocone. 

Teraz przyszła kolej na zniszczenie dawnego 
portalu gotyckiego od strony kościołą św. Bar- 
bary i zastąpienia go marmurowym dzisiejszym, 
dostało się wtedy i wnętrzu wprowadzeniem nie- 
smacznej framugi drzwiowej widnej obok pomnika 
Montelupich. Już to przyznać trzeba, że o te czasy 
posługuje się sztuka bronzem i marmurami; staje 
też balustrada przed wielkim ołtarzem późno rene- 
sansowa; wtłączają w prezbiteryum psujące pod- 
stawę tęczy schody z balustradą do oltarza Boże- 
go Ciała czyli Cyboryum, dzieła Jana Padowana 
z r. 1952. W początku XVII wieku zakrywa po- 
mnik Cellarych organizm gotycki w węgle obok 
drzwi do zakrysty! — same odrzwia gdzieś giną, 
a w miejsce gotyckich obrąmień otrzymują mar- 
murowe. Scieśniają wejście do prezbiteryum z ko- 
ścioła kamienne 1 marmurowe śliczne ławy przed 
nagrobkami rodzin Cellarych i Montelupich. 

W XVII wieku przybywa też inny szczegół za- 
grażający gotyckiemu wnętrzu, to jest obudowanie 
presbiteryum zewnątrz otwartemi grobowemi ka- 
plicami rodowemi, wprowadzonemi między wystę- 
pujące szkarpy kościelne. Były to rzeczy piękne 
z temi swemi obramieniami późno renesansowemi, 
o ile wysokością swą pierwiastkową nie szko- 
¡daily oświetleniu wnętrza. Powoli jednak poczy- 


Administracya „CZASU“ w Mrakewie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń Ignacego Herza 
acki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika = 
róg Rynku i ulicy sw. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) j 
‘ drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika 1. 9; w Paryżu 
wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Péres 81, (prenumerat 


w Frankfurcie m. M. G. K. Daube & C. W 
ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
dy nastepny po 5 cent. Nadesłane (na 


p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 


w Wiednin pp. Haasenstein 6 Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie 
Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, 


A. Oppelik, R. Moses (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 
J. Danneberg, A. Herndl, M. Stern, (tylko prenumeratę 
Warszawie przyjmują È 


statnich latach tak był zbliżonym do Następcy 
tronu. Maurycy Jokaj przesłał do Nemzetu nastę- 
pujacy telegram o audyencyi u Arcyksiężnej Ste- 
anii: 

„Dziś przed południem o godzinie 10 przyjmo- 
wała Arcyksiezna Stefania Jokaja na posłuchaniu. 
Dostojna Pani była poważną i spokojną. Kazała 
sobie zdać sprawę z wielkiego etnograficznego 
dzieła i najbliższych wyjść mających jego zeszy- 
tów. Dała na to swe zezwolenie, aby Jokaj- i 
Weilen w d. 15 lutego prócz regularnie wychodzące- — 
go zeszytu, wydali jeszcze osobny zeszyt żałobny, 
mający być bezpłatnie rozesłany prenumeratorom - 
a obejmujący historyę powstania tego dzieła i 
udział w niem Następcy tronu. O zgasłym Na- 
stępcy tronu mówiła Dostojna Pani z zapałem. 
Uważać to będzie za dumę dla siebie, rzekła — 
Następczyni tronu-wdowa, prowadzić dalej dzieło 
swego małżonka i ukończyć je i że obecnie w po- 
ważnej pracy znajduje swe zadanie. Jak tylko od- 
zyska spokój, zwoła niemiecki i węgierski komi- 
tet redakcyjny, równie w Wiedniu, jak w Buda- 
peszcie i osobiście przewodniczyć będzie na kon- - 
terencyach redakcyjnych. Wprzód jednak zawia- — 
domi Jej Ces. Wysokość w okólniku członków 
redakcyi o najwyższem postanowieniu Najj. Pana, — 
o dalszem prowadzeniu i ukończeniu dzieła Na- 
stępcy tronu i przekazaniu protektoratu Następ-- 
czyni tronu. W końcu posłuchania rzekła Arcyksię- 
¿na do Jokaja, że sobie już zamówiła nauczyciel- — 
kę języka węgierskiego, aby znany jej juz język 
węgierski doprowadzić do wydoskonalenia.“ 

Najj. Pan — pisze Presse — kilkakrotnie raczył 
odezwać się z Najwyższem uznaniem o zachowa- 
niu się całej austro-węgierskiej prasy z okazyi 
zgonu Cesarzewicza i oświadczyć, iż było praw- 
dziwym balsamem w strasznej boleści Jego Ces. 
Mości, iż wszystkie manifestacye organów opinii 
publicznej w tych dniach powszechnej żałoby da- 
wały świadectwo o gorącem patryotyzmie i nie- — 
wzruszonem przywiązaniu do Najw. Dynastyi. Z 

Fremdenblatt opowiada: Prot. Dr Widerhofer, 
który, jak wiadomo, towarzyszył zwłokom ś. p. 
Cesarzewicza z Mayerling do Wiednia, udał się 
zaraz do zamku, aby złożyć bezzwłocznie Najj. 
Panu dokładną relacyę o tem, co się stało, Mo- 
narcha na widok lekarza jęknął ze strasznego 
bólu, i łkając, rzucił się mu na szyję. Niebawem 
jednak Najj. Pan odzyskał całą siłę ducha i roz- 
kazal Drowi Widerhoferowi złożyć sobie szczegó- 
łowe sprawozdanie, zadając mu przytem liczne 
zapytania. Przy tem posłuchaniu był obecnym tyl- 
ko adjutaht przyboczny, major Freund, który czu- 
wał przez całą noc przy Monarsze. W czasie roz- 
mowy z Drem Widerhoferem zwrócił się nagle — 
Najj. Pan do majora Freunda i powiedział z zwy- 
kłą dobrocią: „Miałeś pan dzisiaj twardą służbę. 
Przebacz Mi. Nie mogło być jednak inaczej.“ 

Nerwowe rozdrażnienie $. p. Cesarzewicza, jak 
telegrafują do Pester Lloyda, nie było od dawna 
dla otoczenia Jego Ces. Wysokości żadną taje- 
mnicą. Olbrzymia praca umysłowa i liczne trudy, 
którym poddawał się dobrowolnie, licząc na silną — 
swą konstytucyę, musiały doprowadzić ostatecznie 
przy dotyczasowym trybie życia do jakiejś kata- 
strofy. Ze nie wykluczano nawet najgorszego zwro- 
tu, dowodzi ta okoliczność, iż księżna Ludwika 
Koburg, gdy małżonek jej doniósł o zgonie Cesa- 
rzewicza, zawołała natychmiast: „Rudolf się za- 
strzelił!“ W istocie śp. Następca Tronu wspomi- 
nat kilkarotnie ostatniemi czasy o samobójstwie. 

Wszystkie dzienniki podnoszą, iż Najj. Pani, 
która najczulszą otacza opieką swego Małżonka i 2 
na chwilę Go nie opuszcza, okazuje wysoki hart 


ducha i wiele serca. 


Wiedeń 6 lutego. 
Najj. Pan miał dziś z pamięci podniosłą prze- 
mowę do zebranych o godz. 11 przed południem 


nają się na nich zabudowywać piętra na składy 
aparatów, na bibliotekę, na mieszkanie s.użby ko. 
ścielnej i wkraczać do wnętrza przez zastoniecie 
spodu okien. Zamurowują się w owym czagie okna 
od dołu, a że framugi szpetne trzeba czemś za- 
kryć, ksiądz archipresbiter Jerzy Januszewicz, 
zmarły 1700 r., każe namalować siedem olbrzy- 
mich płócien ze scenami tajemnic męki Pana Je- 
zusa i pokryć niemi ściany kościelne po nad chór- 
ami. 
Lichych tych malatur, wedle rycin Rubensa wy- 
konanych, użył później ksiądz Lopacki, wznosząc je 
wyżej na ganki przez siebie zaprowadzone, gdzie 
je do dziś dnia widzieliśmy jako czarne płachty 
o treści niezrozumiałej dla brudu, jaki je pokry- 
wał. Miały ramy renesansowe dość stylowe, oka: 
zujące epokę, w której zrobione były. À 
Sądzę, że przed epoką X. Lopackiego wyrzū- 
cono z kilku okien witraże, zastępując je zwy- 
kłem szkłem bezbarwnem i dla zyskania światła 
wyrąbano w maswerkach okien znaczne przestrze- 
nie ozdób. ER 
Łatwo widzieć teraz, ile jest prawdy w powyż- 
szem twierdzeniu naszem, że restauracya X. Ło- 
packiego około r. 1727 przedsięwzięta nie była 
pierwszym napadem na gotycyzm wnętrza z cza- 
sów pierwotnej badowy. To, co zastał X. Łopacki, 
było dziwnie niesfornem, powiedzmy szpetnem, 
odnośnie do ścian. Wspomniane, od XV wieku po- 
cząwszy, niszczenia myśli pierwotnej architekta, 
pozostawiały tu i owdzie kawałki gotyckie, resztę 
zakryły ganki, obrazy, organy, pomniki , sterane 
malowania z czasów X. Powodowskiego itp. = 
Przypatrzmy się, kto był ten, na którego dziś 
skargi zawodzimy. 


PZ: 


WŁADYSŁAW LUSZCZKIEWICZ. 
(Ciąg dalszy nastąpi) 
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jest w stanie zaraz zbrodnię popełnić. Ja to atoli 


stanowczo, choć jednem słowem mógł ich ocalić. 


, czasowym zastępcą przewodniczącego. s 


Chodzi teraz o pobudkę — twierdzę, że pobud- 
ką była chciwość, podsycana fatalnemi stosunka- 
mi majatkowemi. Ze była cheiwa, udowodniłem 
poprzednio, bo pożądała „grosza obcego. Stosunki 
majątkowe córki i syna i własne nie były wcale 
tego rodzaju, ażeby wymagały gwałtownej sanacji, 

je — bo w zrozumieniu może mojem, gdybym 
miał 50.000 złr. do zrealizowania, nie przyszłoby 
mi to na myśl — ale różni różną miarą mierzą 
majątek. Co dla jednego majątkiem, dla drugiego 
nędzą. Wychowana w zbytku, widząc rodzinę 
najbliższą w położeniu lepszem —porównawszy to 
znalazła, że dzieciom grozi ruina, utrata znacze- 
nia, wpływu, stosunków towarzyskich. Dbała więc 
o to — szukała innych źródeł — wiedziała, że 
na pewne na nikogo liczyć nie może. Wierzę 
w dobre chęci, solidarność rodzinną, ale podług 
aktów do chwili czynu nie odszukałem tam tych 
śladów. Matka, syn i córka dość izolowane zaj- 
mowali stanowisko — nie było takiego sukursu, 
któryby podtrzymywał ich na tem stanowisku, do 
iakiego sobie rościła pretensye p. Strzelecka. 

Ma ona zahipotekowanych 50.000 złr., jednako- 
woż ta pretensya jest dla niej iluzoryczną, bo od 
syna egzekwować nie będzie. Długi syna wynoszą 
200.000 złr.; są zbiory wprawdzie, ale wobec war- 
togei obliczonej przez Tow. kred. ziem. na 270.000 
złr, po sprzedaży nie wieleby zostało. Cörce zo- 
stać miało po sprzedaży dóbr 40.000 złr. Z tego 
kapitaliku mogło zostać 2.000 złr., a to dla ludzi 
przyzwyczajonych do takiego życia nie wystarcza. 
Było więc dość krucho. Na pomoc rodziny liczyć 
nie można było, a tu z czasem coraz większe 
potrzeby. Z drugiej strony widzi pani Strzelecka 
obok siebie od lat tylu nagromadzone skarby, 
gotowiznę, tylko się gnąć po nie, bo nieużyte leżą bez 
celu. X. Teh. sam jeden, rodziny nie ma, od lat 
40 widzi go obok siebie, skąpy, dziwak, majątku 
jako takiego nie ceni, zasklepia, nie bawi się 
pieniądzmi. To wszystko widzi i wie pani Strze- 
lecka, zna dokładnie wysokość majątku, wie że 
sięga 200.000 złr., widzi, że to gnije, że kradną 
inni. 

Majątek ten uważała pani Strzelecka za swój — 
nagle dowiedziała się, że może on przejść w inne 
ręce. Wtedy dojrzała myśl zabrania tego majątku. 

Dowodzi prokurator, że p. Strzelecka zawsze 
używała do robót murarzy, gdy jaka kradzież 
miała się zdarzyć, aby na tych ludzi mogło paść 
podejrzenie. 

Pani Strzelecka powiedziała, że odeszła od her- 
baty z księdzem, aby udać się na grób męża. Po- 
wiecie panowie, że kto idzie się modlić — nie 


W dłuższej dyskusyi nad tym przedmiotem 
zgadzają się wszyscy na wzięcie udziału w takim 
zjeżdzie, wyrażając jednak życzenie, aby zjazd 
nie ograniczył się do powyżej nadmienionego 
przedmiotu, lecz zamieścił na porządku dziennym 
także izne niemniej ważne kwestye. W szczególności 
podniósł p. Dattner, że wielce pożądanem jbyłoby, 
aby zjazd delegatów Tzb handlowych zajął się także 
sprawą uregulowania dostaw wojsko 
wych, tudzież sprawą rewizyi ustawy 
o podatku spirytusowym. Na wniosek se- 
kretarza Dra Leo uchwalono wybór tematów i 


Izb handlowych przekazać komisyi, składającej sie 
z pp. Barucha, Dattnera, Epsteina, Frankla, Li- 
bana i Reicha. 

Komisyi tej przekazano też do sprawozdania 
petycyę Izby w Lincu, domagajacej się, aby za- 
kłady filialne i pomocnicze opłacały podatek 
w tych okręgach, w których mają swoją siedzibę, 
a nie, jak dotąd, łącznie z głónem przedsiebior- 
stwem w okręgu, w którym prowadzone jest głó- 
wne przedsiębiorstwo. 

Z powodu zbliżającego się terminu układania 
letniego porządku jazdy dla kolei austryackich 
uchwalono udać sie do dyrekeyi kolei państwo- 
wej i północnej Ces. Ferdynanda o uwzględnienie 
potrzeb miast Kęty, Andrychów i Wado- 
wice przez umożliwienie jazdy do Krakowa wraz 
z powrotem w ciągu jednego dnia. 

Nad petycyą Izby handlowej w Leoben, doma 
gającej się urządzenia w Wiedniu szkoły cen- 
tralnej dla resturatorów — uchwalono po wyja- 
śnieniach p. Pollera przejść do porządku dzien- 
nego. 

Następnie sekretarz Dr Leo przedstawiał me- 
moryał p. Fritscha w sprawie reformy 
postępowania sądowego i pomnożenia 
sądów i urzędników sądowych w Gali- 
cyi, wykazulący, jak kraj nasz także i pod tym 
względem w porównaniu z innemi krajami ko- 
ronnemi jest upośledzonym. Po dłuższej dyskusyi, 
w której wzięli udział pp. Epstein, Baruch i 
Fritsch, uchwalono wnieść w tej sprawie petycyę 
do Izby poselskiej Rady państwa. 

W końcu uchwalono ze względu na wyjątkowe 
stosunki ekonomiczne w Szczakowy, na prośbę 
tamtejszych robotnie, oświadczyć się za przyzwo- 
lenie pracy nocnej dla kobiet w fabryce cementu 
w Szczakowy i oświadczenie to zakomunikować 
starostwu w Chrzanowie. 


O zabezpieczeniu robotników w teoryi 
i w najnowszem ustawodawstwie Austryi i Nie- 
miec, napisał Dr L. Dargun, profesor uniwersy- 
tetu Jagiellońskiego. Kraków; 1889. 

Rozprawa, która była drukowana w zeszłoro- 
cznych zeszytach Przeglądu polskiego, zawiera 
dwie części: pierwszą teoretyczną o znaczeniu 
ekonomicznem i socyalnem zabezpieczenia; drugą 
praktyczną, w której mieści się fachowy, wybor- 
nie rzecz całą wySwiecajacy rozbiór najnowszych 
dwóch ustaw austryackich z 1887 i 1888 r. o za- 
bezpieczeniu robotników. Nie zadawalniając się li- 
teraturą naukową o swoim przedmiocie, autor 
wyzyskał sumiennie rozprawy parlamentarne, spra- 
wozdanie z ankiety parlamentarnej austryackiej, 
wreszcie sprawozdania inspektorów fabrycznych, 
zawierające bardzo cenne materyały do ocenienia 
naszych stosunków ekonomicznych. 

Sąd autora o obydwóch ustawach austryackich 
wypadł dosyć przychylnie, chociaż podnosi słu- 
sznie niepraktyczną myśl rozdziału zarządu kas 
zabezpieczenia od choroby i od wypadków, co 
czyni administracyą kosztowniejszą i bardziej 
skomplikowaną. 

Podzielamy także zapatrywanie szan. profesora 
w tem, iż należało równocześnie przy wprowa- 
dzeniu w życie obydwóch tych ustaw, pociągają- 
cych za sobą rozliczne czynności władz rządowych, 
powołać do życia przy każdem namiestnictwie fa- 
chowy organ dla spraw asekuracyjnych oraz po- 
anoto odpowiednio siły urzędnicze na powia- 
tach. 

Bardzo słusznie twierdzi autor, że wskazane re- 
formy i uzupełnienia w- dziedzinie administracyi są 
konieczne, jeżeli „dobrodziejstwa zabezpieczenia 
przymusowego nie mają w znacznej części pozo- 
stać nieużyteczną i martwą litera.“ 


inaczej pojmuję. Poszła pani Strzelecka na grób, 
prosić cień męża o przebaczenie, że dopuszcza się 
zbrodni w imię miłości dzieci. (Poruszenie w sali). 
Mogę to powiedzieć, mając za sobą zeznania za- 
przysiężonego X. Tchorznickiego: „zbytnia miłość 
dlasdzieci ar > 

Nie ulega wątpliwości, że X. Tchorznicki nie 
oddał majątku pani Strzeleckiej. Zaprzeczył temu 


Co do czasu zabrania majątku X. Tchorznickie- 
mu twierdzi prokurator, co następuje: 

Samowładne zabranie majątku księdza nie na- 
stąpiło ani w poniedziałek, ani we wtorek, ani 
w środę, ani później. Mogła go więc zabrać i za- 
brała pani Strzelecka tylko w nocy z 29 na 30 
lipca. 

P abrala w nocy, bo tylko wtedy był czas — 
a zresztą zkąd pochodzą owe ślady krwi? Kilka 
dni przed wypadkiem myto podłogę — po wy- 
padku znowu, a dzis chcemy, aby rzeczoznawcy 
na pewne orzekli, że to krew. Zkąd krew w ko- 
modzie? Z golenia się — chyba nie. Ale to może 
być wszystko wątpliwe. Kto atoli wytłumaczy owe 
ślady palców na futrynie drzwi lokalu komisyj- 
nego inaczej, jak że p. Strzelecka, chodząc chwiejno, 
oparła się ręką o futrynę? Ja mam głębokie prze- 
konanie, że w ten tylko sposób powstały owe ślady. 

Zresztą co do nich, nawet oskarżona w śledz- 
twie zeznała, że może być, iż idąc do lokalu ko- 
misyjnego we wtorek, będąc krwią powalana, ona 
je uczyniła. Dopiero tu w czasie rozprawy zmie- 
niła oskarżona swe zapatrywanie w tym kierunku, 
że może w poniedziałek to zrobiła, gdy lokal ko- 
misyjny dla doktora przygotowywała. 

Na tem o godzinie 3°/, przerwano rozprawę do 
jutra 9 rano. 
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Dział ekonomiczny. 


SPRAWOZDANIE 
z posiedzenia krak. Izby handlowo- przemysłowej 
z dnia 23 stycznia 1889. 


Po załatwieniu wstępnych formalności przysta: 
piła Izba pod przewodnictwem p. Stockmara, jako 
najstarszego wiekiem, do wyboru prezydyum 
na rok bieżący i wybrała ponownie p. Teodora 
Baranowskiego prezesem, p. Albertą Mendels- 
burga wiceprezesem, a p. Gustawa Barucha tym- 


Ceny na giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 6 lutego. 


Pszenica na wiosnę 1:67—7:72, na maj-czerwiec 
7:80—7:85, na jesień 7:82—7:87; żyto na wiosnę 
6:10—6:15, na maj-czerwiec 6'20—6:25; kukuru- 
dza na maj-czerwiec 5.33—5:38; owies na wiosnę 
5 70—5:75, na maj-czerwiec 5:80—5 85; spirytus 
kontyngentowany 16:87—17:12; nafta amerykańska 
——, „White Star Prima“ ——, galicyjska ce- 
sarska ——. 

Usposobienie giełdy stałe, ceny podniosły się 
wskutek pomyślnych wiadomości z zagranicznych 
targów. 

AAN MEA CASE AAA 


Następnie odezytano odezwę Izby handlowej 
w Reichenbergu, w której poruszono myśl zj azjdu 
reprezentantów Izb handlowo-przemy- 
słowych, w celu podjęcia zbiorowej akcyi dla 
uzyskania zmiany niektórych niepraktycznych po- 
stanowieh ustawy 0 zabezpieczeniu robotników 
na wypadek choroby. 


Rozwiązanie szarady. 


Ostatnia szarada znaczyła Banialuka. 

Pierwsze miejce dajemy rozwiązaniu, które prze- 
słał p. Teofil Z. zrzekajac się nagrody. Brzmi 
ono: 
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wypracowanie referatów dla projektowanego zjazdu 
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CZAS z Piątku 8 Lutego 1889. 


Choć wiele rzeczy marnych na tym świecie, 
Choć nieraz w życiu są i smutne chwile, 
Przecież, kto zechce, znajdzie barwne kwiecie, 
I dzień niejeden upłynie mu mile!... 

O, bo nad marność jest coś więcej przecie: 
Jest obowiązków do spełnienia tyle! 

A kto w tem szczęścia prawdziwego szuka, 
Takiemu życie to nie — banialuka! 


Więc niech wam, młodzi, miłą będzie praca, 
Niech was nie zraża obowiązek twardy, 
Promień nadziei niech wam dnie ozłaca, 

A duch wasz wzrasta, wytrwałością hardy !... 
Czas utracony już nigdy nie wraca; 

Więc dla lenistwa badzeie pełni wzgardy, 
Bo hasłem waszem. cnota i nauka, 

A życie wasze to nie — banialuka... 


Nagrodę otrzymuje następujące rozwiązanie prze- 
słane przez podpisanego: „Ktoś z Ameryki.* 
Skład widocznie przypadkowy! 
Że artykuł szaradowy 
Wkradł się, jako dziś czytamy, 
Między smutne Czasu lamy. 
Z jednej strony: sędziów ława, 
I ta kukizowska sprawa; 
Z drugiej: straszne widmo zgonu 
Przyszłej, pięknej, gwiazdy tronu! 
Kir żałoby — łez potoki — 
Swiatem wstrząsa ból głęboki! 
Już się stało !... Niema rady — 
Wolę wrócić do szarady. 
Doświadczenie nam powiada : 
Za tem niżej ciężar spada, 
Im się wyżej uniósł w górę, 
Gdzieś daleko, poza chmurę. 
Tak tez w wiedzę duch bogaty 
Kiedy wnika w wyższe światy. 
I przemocą — czcza fatyga! 
Skruszyć zapór się nie wzdryga: 
Wtedy niemoc go owłada 
I — w labirynt fałszów spada! 
Wtedy wierzy w mędrków zdania, 
Acz ich rozum nie osłania, 
Boć lekarstwa nie odkryli 
Na to: że się rozum myli! 
Zkąd więc mściwa pychy mara 
Swiat odurzać, że ta wiara, 
Co nas ciepło łączy z Bogiem 
Jawnym jest rozumu wrogiem ? 
„Duch — materyą! z ciałem razem 
„Zgnije pod grobowem głazem, 
„Ino sport kulturny sprawia, 
„Ze nas wyżej małpy stawia. 
„Bajką cnota, grzech i kary... 
„Górą więc rozkoszy czary! ` 
„Zycie to niech wre weselem 
„Póki jestem — ja! mym celem!“ 
Te od wieków znane sztuki 
Zdrożnych myśli i nauki 
Czyliz nie są banialuki? 
Młodziutki uczeń 3-ciej klasy hr. Jerzy Dębieki 
przesłał rozwiązanie tej osnowy : 
Gdy szaradę przeczytałem, 
Zaraz sobie pomyślałem 
O bani, balu, lubej i Bace, 
I tak w rozterce myśli czas tracę — 
Myślę, o Lucce byłofw gazecie 
Toż może o niej szarada przecie. 
Co zaś do Kaby i eo do Kani, 
Mniej o nich myślę, niż o tej pani, 
. Co taką trudną dalg szaradę, 
Więc zły, zmęczony, spać się już kładę, ` 
A sen odgania: baba i niania, 
I znów powieka do snu się skłania, 
Lecz sen uleciał — niema już rady, 
A wszystko tylko z winy szarady, 
A więc ją rzucam, targam na sztuki 
I myślę sobie: to banialuki. 
Udatne rozwiązanta wierszem przesłali pp.: 
W. K. ze Lwowa; Warszawianin; Mossakowski; 
Karolcia Stamirowska ; Józef Drobner; Stefan Cze- 
$nikiewiez; Helena S. z Zakopanego; Zofia Dat- 
telbaum; X. L ; Stanisław Okecki; Jadwiga M. 
z Regulić; Anna Bogdani; A. G.; Antonina Danek. 
Wierszowane rozwiązania nadesłali: Józef Sklar- 
czyk; W. B.; Iks.; Teresa Jabłońska; A. Z. 


z Przyszowy; Emil Reger; Józefa Patusiowna ; | === 


Wawrzyniec Germata; A. Szyszkiewicz; Teodor 
Aleksandrowicz ; Bronisława Friedmannowa; E. K.; 
Adaś; Bobowianka ; Z. Mar.; W. Czajewski z Trze- 
bosi; J. Goraj; Władysław K.; Julia Lemoch ; 
Stanisław Hickiewicz; F. Balcężkowa; Bogucki. 
Rozwiązania prozą nadesłali: Helenka Meein- 
ska; Salomea Szporówna; Zofia Duchowna; Ekspe- 
dytorka poczty z Niewistki. 


Artykuły w dziale „Nadesłane nie pocho- 
dzą od Redakcyi. 
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NADESLANE. (33) 


LECZNICZY WĘGIEL Dra BELLOCA bądź 
w PROSZKU bądź w PASTYLKACH usuwa w prze- 
ciągu dni kilku odbijania się, kwasy, flegmy i mi- 
greny, które towarzyszą prawie zawsze upośledzone: 
mu trawieniu. Nabyć można we wszystkich aptekach. 
Fabryka: L. Frere, 19, rue Jacob, w Paryżu. 


chowa dla swej siły zbrojnej całą miłość i pieczo- 
łowitość. 
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Telegramy własne „Czasu“. 


Lwow 7 lutego. Deputowanym do Rady pań- 
stwa z okręgu wyborczego Tarnopol-Zbaraż-Skałat 
wybrany Jerzy Borkowski; kontrkandydatem był 
X. Siezyhski. W Tarnopolu otrzymał hr. Borkow- 
ski głosów 128, X. Siezyhski 76; w Zbarażu Si- 
ezyhski 89, Borkowski 59; w Skałacie Borkow- 
ski 79, a Siezyński 29. 

iiwów 7 lutego. (Proces kukizowski). W spra- 
wie kukizowskiej ukończył dziś o godz. 12 pro- 
kurator ostateczny wywód. Wyraża on pewność, 
że ława przysięgłych potwierdzi co do Strzeleckiej 
zarówno pytanie w kierunku morderstwa i rabun 
ku, a co najmniej kradzieży. Omawiając czyn 
Strzeleckiego zaznacza, że jeśli ten padł ofiarą i 
był oskarżony o współudział w morderstwie, to 
wina tego cięży na matce, która uwikłała go 
w całą sprawę. Prokurator zakończył przemówie- 
nie słowy: Sprawiedliwym wyrokiem odeprzecie 
głoszone twierdzenie, że sąd przysięgłych, to lo- 
terya. Inny wyrok mógłby sprowadzić fatalne 
skutki. Mowa cała trwała 7 godzin. O godz. 1 
rozpoczął wywody obrońca oskarżonej Dr Roiński. 

Lwów 7 lutego. (Proces kukizowski). Obron- 
ca Dr Roiński nie wątpi, jaki przysięgli wyrok 
wydadzą. Podnosi, że oskarżenie oparto na sztu- 
cznie zestawionych pomysłach, które nasz domo- 
rosły Lecoq, podrzędny ajent policyjny, z prze- 
wróconą czytaniem francuskich romansów głową, 
pozbierał i udzielił je sędziemu śledczemu, a ztąd 
dostały się do oskarżenia. Gdyby posłano rozum- 
nego ajenta, byłby prawdziwy sprawca siedział 
w tej chwili na ławie oskarżonych, a nie niewinni 
ludzie, znani ze swych cnót obywatelskich. Obron- 
ca wyraża przekonanie, że zbrodni tej dopuścił 
się Gnot. 

Wieden 7 lutego. Manifest cesarski zapewnia 
na przyszłość niezmienność kierunku i pokój. 
Ustęp ten manifestu komentują nie bez słuszności 
w tym duchu, iż zapewnienie zachowania na przy- 
szłość dotychczasowych urządzeń państwowych i 
politycznych jest dowodem, że ewentualni następcy 
tronu do rąk Cesarza w tej mierze złożyli już 
zobowiązania. 

Ks. Koburg i Schögyenyi mieli przed odjazdem 
długie audyencye u Cesarza. 

Cesarz zawezwał prezydya Izb i osobiście dzię- 
kowal za współudział z powodu Śmierci syna. 
Jestto pierwszy fakt takiego osobistego ze strony 
Monarchy podziękowania. 

Peszt przygotowuje dla Cesarstwa wspaniałe i 
serdeczne przyjęcie, które nastąpi z inicyatywy sa 
mej ludności bez udziału władz. 

Arcybiskup Haynald nakazał w całych Wę- 
grzech nabożeństwa żałobne za spokój duszy Na 
stepey tronu. 

Wieden 7 lutego. Tisza bawi jeszcze w Wie- 
dniu. Zatrzymuje go tam ustawa wojskowa. Gwal- 
towne zaczepianie jej przez opozycyę i szerzenie 
z tego powodu niezadowolenia nie ustaje. Wię- 
kszość sejmu węgierskiego, chociaż przyjęła w o- 
gólnej dyskusyi ustawę, doradza jednak, żeby 
w celu uspokojenia kraju dać pewne gwarancye 
dodatkowe, a ewentualnie zmodyfikować $ 14ty 
ustawy. PE 

Ez ym 7-go lutego. Ostatni biuletyn o stanie 
choroby kardynała Ledóchowskiego: Zapalenie 
płuc silne, gorączka od wczoraj mniejsza, noc o- 
statnia była nieco spokojniejsza. 

Berlin 7 lutego. Dnia 12g0 b. m. ma się tu 
ukonstytuować bank niemiecko-azyatycki z kapi- 
tałem zakładowym pięciu milionów marek. 

Paryż “go lutego. Pułkownik Senard wydał 
rozkaz dzienny, w którym potępia postępowanie 
ambasady niemieckiej za odmówienie wizy dokto- 
rowi wojskowemu Endes, który się chciał udać 
do Strassburga w celu odwiedzenia konającej tam 
matki i uzyskał już nawet pozwolenie policyi 
strassburgskiej na przybycie. „Niechaj więc żoł- 
nierze wiedzą — kończy Senard swój rozkaz — 
jakie uczucia względem Niemiec ożywiać ich po- 
winny.* 

Przeciwko pułkownikowi zarządzone zostanie 
za ten rozkaz śledztwo dyscyplinarne. 


-Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 6 lutego. Cesarz w rozkazie swoim 
do armii z dnia 6 b. m. mówi, iż głęboko zasmu- 
conemu jego sercu wielką sprawiły ulgę w chwi- 
lach ciężkiego doświadczenia okazywane przez 
wojsko i marynarkę, tudzież obronę krajową no- 
we dowody niezłomnej wierności, rzewnego przy- 
wiązania i pełnego pietyzmu poświęcenia. „Praw- 
dziwie godnie i serdecznie wyrazili członkowie 
mojej siły zbrojnej swe uczucia żalu i boleści 
z powodu zgonu drogiego mego syna. Z najodleglej- 
szych krańców państwa pospieszyli reprezentanci siły 
zbrojnej, aby okazać drogiemu zmarłemu cześć 
i oddać ostatnią przysługę i zamanifestowali, iż 
smutek czy radość mego domu zawsze się ode 


zwie głośnem echem wśród siły zbrojnej.“ Cesarz | D 
składa wszystkim najserdeczniejsze podziękowa- 
nie, kończąc, iż również teraz, jak i przedtem, ser- | 4 


ce jego gorąco bije dla każdego zosobna, że 
z dumą na nich spogląda, oraz że i nadal za- 


Wiedeń 7 lutego. Wiedeńskie dzienniki ogła- 
szają wybitnym drukiem na ra mani- | 
fest cesarski do ludów, wielbige go jako wypa- 
dek pełen znaczenia, jako potężne zdarzenie, jako 
doniosły w daleką przyszłość sięgający, a równo- 
cześnie w imieniu nowego następcy tronu posta- 
wiony program. 

_ Neue fr. Presse podnosi, iz manifest datowany 
jest w dniu pogrzebu, a przeto pierwsza myśl 
Cesarza w tej najcięższej chwili zwracała się do 
państwa. Najważniejszym i najdonioślejszym wy- 
daje się temu dziennikowi ten ustęp manifestu, 
który wspomina o zapewnionem dalszem trwaniu 
dotychczasowego kierunku, a które to słowa od- 
nosi ten dziennik w szczególności do obu zasa- 
dniczych podstaw państwa: konstytucyonalizmu i 
dualizmu. W końcu wyraża ten dziennik nadzieję, 
iż cios, jaki dotknął dom Cesarski, oddziała ła- 
godząco na przeciwieństwa, a wspólność nieszczę- 
ścia znajdzie oddźwięk w ściślejszem zespoleniu 
się na przyszłość. 

Presse oświadcza, iż tam, gdzie Cesarz i władca 
poświęca się dobru ogółu z tak bezprzykładnem 
oddaniem się, tam narody również powinny sta- 
nąć na usługi dla dobra ogółu. 

Neues Wiener Tagblatt przewiduje głęboki sku- 
tek, jaki wywrze ustęp manifestu, który mówi o 
błogosławieństwie pokoju i utrzymaniu dotychcza- 
sowego kierunku. Poza granicami Austro-Węgier 
a szczególnie Ww Niemczech z zadowoleniem przy- 
jota -będzie wieść, iż Cesarz wśród tak ciężkiej 
boleści, tak silny kładzie nacisk na trwałość na- 
szych stosunków. 

Według doniesień Wiener Tagblattu zawezwał 
Cesarz dzisiaj na audyencyę prezydentów oraz obu ` 
wiceprezydentów Izby deputowanych i Izby Panów, 
aby tym razem osobiście wyrazić im w imieniu 
swojem i Cesarzowej Najwyższe podziękowanie za 
okazane współczucie i lojalność obu Izb. 

Wieden 7 lutego. Fremdenblatt dowiaduje się 
ze strony kompetentnej, iż Cesarz z najwyższem 
uznaniem wyraził się o zachowaniu się całej prasy 
krajowej, a szczególnie publicystyki stołecznej 
w chwilach ciężkiego zmartwienia, które tak sil- 
nie dotknęło Dom cesarski. A 

Fremdenblatt zwraca się energicznie przeciwko 
insynuacyom francuskich szowinistów i równie u- — 
sposobionych dzienników angielskich, tudzież or- 
ganów panslawistycznych, według których zmarły 
Arcyks. Rudolf miał być nieprzyjacielem niemiec- 
kiego traktatu przymierza. Pomijając to, iż Arcyks. 
Rudolf przedewszystkiem podzielał politykę Ojca 
swego, jest faktem niezaprzeczonym, iż właśnie 
zmarły Cesarzewicz brał najżywszy udział i w wy- 
sokim stopniu popierał rozwój naszych przyjaznych 
stosunków z Niemcami aż do przetworzenia się 
tychże w tak korzystne dla obu państw, oraz dla 
pokoju całej Europy niczem niewzruszone przy- 
mierze. Już stosunek wczesnej a szczerej przy- 
jazni z terażniejszym Cesarzem niemieckim utwo- 
rzył węzeł sympatyi wzajemnej. Im bardziej Arcy- 
książę Rudolf dojrzewał, tem większą przejmował 
się przyjaźnią dla Niemiec, i można stanowczo 
oświadczyć, iż należał on do rzędu owych mężów, 
którzy obok obu monarchów najskuteczniej wspie- 
rali starania mężów stanu, aby stworzyć niezmien- 
ne przymierze przyjaźni między Austro-Węgrami 
a państwem niemieckiem. Jeżeli celem powyż- 
szych insynuacyj jest wzniecenie nieufności mię- 
dzy przyjaciołmi i wzbudzenie myśli o nietrwalo- 
ści najlepszych rękojmi przyjażni, to celu tego nie 
dopięto i dopiętym on być nie może. ER) 

Wieden 7 lutego. Dzisiaj odbyło się w ka- 
plicy dworskiej pierwsze nabożeństwo żałobne za 
Arcyksięcia Rudolfa, celebrowane przez arcybi- 
skupa Ganglbauera. Obecnym był caly dwór, oraz 
umyślnie na pogrzeb wysłani reprezentanci i inne 
dostojne osoby. 

Rzym 7go lutego. Zesłani do Syberyi biskup 
wileński i trzej księża polscy, wkrótce zostaną 
ułaskawieni. Biskupowi zostanie wyznaczone miej- — 
sce pobytu w południowej Rosyi. Rokowania w spra- si 
wie obsadzenia czterech dyecezyj w Rosyi toczą 
sie jeszcze. Na posiedzeniu konsystorza, majacem 
się odbyć 11 lutego wspomni Papież o ugodzie 
z Rosyą. 

Atemy 7 lutego. Niektóre dzienniki spodzie- 
wają się, iż król Jerzy po powrocie z Petersbur- 
ga, gdzie się odbywają zaślubiny księżniczki gre- 
ckiej Aleksandry prawdopodobnie złoży wizytę 
sułtanowi. 

Bukareszt 7 lutego. Na posiedzeniu Izby 
Blaremberg postawił wniosek, aby ministeryum — 
Bratiana oddano w stan oskarżenia. 


KURSA TELEGRAFICZNE, 
Wieden 7 lutego 2 godz. 30 min. popot. 
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4 CZAS z Piątku 8 Lutego 1889. 


3 Ay = a E 1 i , S 

2 Podziękowanie. | QR ABEND || ic księgarnia naktadowa w Fryburgu w Br. B. Herder w Wiedniu, L, Wollzeile 33, || BSF” KR wre że =|Osoba = ka zd rg 
$ ARO i f Właśnie wyszło i jest do nabycia we wszystkich księgarniach: j spodarstwa; świadectwa ma dobre. Wia. 
Dla oddania ostatniej usługi mężowi mo- IMIM GIMNASTYKI S hi t Dr. | Dzieie Ś iete ” skróceniu opowiedziane. Przekład z ję- ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ domość pod lit. WW. IB. przy ul. Jöze, 

jemu $. p. Tevfilowi Górskiemu w dniu 29 : cnus er, I. Wey ‚z1eJe wiete zyka niemieckiego. Z approbacya Najprze- w Krakowie, Sukiennice l. 19, fińskiej 1. 93 w Podgórzu. (459-1-3) 


salonowej, hygienicznej ortopedyi, prowadzo- 
ny pod nadzorem lekarskim przez długoletnią 
praktyke doświadczonego nauczyciela, pod 
L. 15 przy ul. Stolarskiej, (E. p.), 
przyjmuje uczniów obojga plei, i różnego 
wieku, na lekcye zbiorowe i osobne, jakoteż 
na lekcye szermierki udzielane według 
systemu f ancuskiego lub niemieckiego. 
Zgłoszenia przyjmuje każdego czasu 


Aleksander Weiss, 
(389-2-4) kierownik Zakładu. 


wielebniejszych Ordynaryatów w Frauenburgu, Pelplinie, Tarnowie, Przemyślu, Kaliszu, 
Lwowie i w Warszawie. Dziełko ozdobiona 46 obrazkami w tekscie, przeznaczone dla 
oddziału niższego szkół ludowych. Wydamie czwarte poprawione. 16° (87 stronnie). 
oprawne w płótńo 22 cent. 


stycznia b. r. w Brodłach zebrało się tak 
liczne grono uczestników, że mi objaw tego 
współezucia gorącą łzę dziękczynną z oka 
wyciska, a szczegółowe podziękowanie nie- 
możebnem czyni, tą więc drogą składam 
najserdeczniejsze podziękowanie Przewiel. 
Księżom : Opatowi St. Słotwińskiemu z Ka- 
mienia, X. Dziekanowi Orzechowskiemu 
z Rybny, X. Proboszezowi Królikowskiemu 
z Czernichowa, którzy jako dawni znajomi 
$. p. męża mego na dzień pogrzebu przy- 
byli i bez pretensyi we wszystkich czyn 
nościach żałobnych życzliwy współudział 
wzięli, jak również Wieleb. X. Gwardya- 


poleca wielki wybór kwiatów paryskich do 
ubierania sukien balow., pióra strusie oraz wszel- 
kie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące 


EE 3 Suknie balowe wykonywa w najkrótszym 
(Polskie tłumaczenie Schuster, Kurze Biblische Geschichte). czasie sowie po Pe lacio WAR th. y 


Gdzie dziełko to ma być w szkołach zaprowadzone, dostarczy ksle- Mapelusze damskie i gorsety w wiel- 
garnia nakfadowa na bezpośrednie doniesienie egzemplarz bezpłatny kim wyborze. (130-11-12) 
celem bliższego zbadania. j (431) Modele paryskie. 


Rzadca 


z 20-letnią praktyką gospodarską, kawaler, 
w średnim wieku, z, chlubnemi świadec- 
twami i poleceniami, poszukuje posady 
zaraz lub od kwietnia. Ostatnie miejsce 
zajmował na Podolu galicyjskiem. — Lag- 
kawe zgłoszenia pod adresem: B.. M, 
na ręce Wgo Smutnego we Lwowie, 
ulica Łyczakowska |. 13. (385-2-3) 


ez 
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erlen des Humors. Czytajcie!!! Bajecznie tanio!!! 


Gaertner's „Internationalle Humoristische Revue“. - TYLKO W PRALNI 


zweimal monatlich, .16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fl. Durch die A OE | a 
k. k. Post und alle Buchhandlungen.. Sammlung von Witzne, Humoresken etc. aus J. Jaskólskiej W Krakowie 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache, deutsch, franzósisch przy ulicy Brackiej I. 7, w podwórzu, 


SERA WAŁ ys R GETZ I e AS 


Le RADA OGOLNA 


nowi L. Kubasowi i Czlonkom klasztoru Towar zystwa Dobroczynności (Anhang italienisch und. englisch). — Probenummern gratis.: [85-24-24] przyjmuję rękawiczki irchowe PP. wojskowych p 
00. Bernardynów w Alwerni, orąz miej- w KRAKOWIE. my Ro uj RR ee ANR E Roni JAWOROWY GR = 
scowemu Wikaremu X. T. Wiodarezykowi,| Stosownie do art. 50 statutu Tow. Dobr. | ———— Er ma [białe i miękkie. Przyjmuje się również do pra- S 
X. Swiederowi z Krakowa i wreszcie P. T. | Rada ogólna rozpisuje niniejszem konkurs = 


nia i odczyszczania materye jedwabne, wełniane, 
aksamity, plusze, kaszmiry, korty, koronki praw- 
dziwe. Suknie całe, staniki, okrycia, trykoty i 
serdaczki wypiera chemicznie bez prucia ich, 
chyba, że są bardzo zabrudzone, również trze- 
wiki balowe, zarzutki, serwety gobelinowe, sta- 
rożytne makaty, hafty w różnych kolorach, prze- 
rabiane złotem i srebrem, ornaty i inne przybory 
kościelne, prześcieradła sarnie i jelenie, spodnie 
i kaftany skórzane. Wszystkie roboty uskute- 
czniają się jak najstaranniej i szybko, zamiej- 
scowe na żądanie w oznaczonym czasie. Materye 
nie trącą koloru, leez owszem nabierają świeżo- 
ści tak, że moja praca powszechne zyskuje uzna- 
i : . RAA = Z , |nie. Ostrzegam, że za roboty przyjęte przez 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (198-4-) ‘| kogo innego pod moją firma nie odpowiadam, 


upraszam zatem uważać na dokładny wyżej po- 
STIRS RE RE KEES 


na posadę ochmistrzyni chłopców 
w Domu Schronienia Sierót T. D., z płacą 
roczną złr. 300 i mieszkaniem wolnem przy 
swoim oddziale. 

Głównym obowiązkiem ochmisirzyni jest 
macierzyńska opieka nad sierotami i ich 
wychowaniem poza godzinami szkolnemi, 
oraz pomoc w przygotowaniu ich do lek- 
cyj szkolnych. 

Podania pisane własnoręcznie wnosić 
należy najdalej do dnia 25 lutego|- 
1SSY r. na ręce Prezesa Tow. Dobr., 
mieszkającego w pałacu biskupim, ulica 
Franciszkańska Nr. 3. — Do podań do- 
łączyć należy świadectwa, z. którychby 


= Zwierzchnikom, Kolegom , Przyjaciołom, 
$ Sasiadom i licznie zebranym włościanom 
= tutejszej i sąsiednich parafij. 
2 Niech Najwyższy trudy poniesione i ten 
objaw życzliwego współczucia stokrotnie 
nagrodzić im raczy. (469) 
Honorata Górska z rodziną. 


Posada do objęcia od | marca b. r 


Posiadający kaucye 5000 do 10,000 złr. 

- w gotówce lub w listach zastawnych, otrzy- 

ma posadę kasyera ze stałą pensyą roczną, 
mieszkaniem i tantyemą. 


SANTAL DE MIDY 

Essencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu 
ìi kubeba. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze- 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcćj zastarzałe 
rzezaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Kazda Kapsulka opatrzona jest na czarno oddrukowanem (uni 


rozchodzi sie po całym świecie. 
Głów. zastępstwo i rozsyłka dla Austro-Węgier 
u 6. A. Ehle w Wiedniu, l., Kohlmarkt Nr. 4. 


ES, | 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania — 


kasy 


używane i mowes sprzedaje po najniższych 

cenach tylko S. Berger w Wiedniu, Gra. 

ben, Bräunerstrasse 10. (328-2-) 
Katalogi darmo i opłatnie. 


nazwiskiem j 
SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 
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dany adres. ; (294-3-3) 


% 


ZN 
ae Zgłoszenia w Biurze komisowo-=| wypiywalo uzdolnienie kandydatki, miano- W = S 

=  informacyj. Wł. Jaworskiego | wicie zaś metrykę, świadectwa "szkolne J Ą N I HN Ą TOWIC Y „AŚ t o dosta rezy R ycag olej ku 
en Krakowie, ul. Grodzka L. 30. (434-1.3)|; z dotychczasowego swego zatrudnienia, gów i kopyt, sukna ae haków a skóry bun- 


do uszów e. k. sekundaryusza Dra Schipka, 
który przez wielu słynnych lekarzy krajowych 
i zagranicznych z powodu swojej niezwykłej Siły 
leczniczej chlubnie odznaczonym został, ponieważ 
wylecza każdą głuchetę niepochodzącą z uro- 
dzenia, usuwa szum w uszach, strzykanie 
jw uszach, tudzież wszelką chorobę 


W końcu nadmienia się, że zajęcie po- 

wyższe nie daje żadnego prawa do eme- 

rytury lub zaopatrzenia. (425-2 2) 
W Krakowie, dnia 3 latego 1889 r. 
Dr. W. Sciborowski, 


dowej, sierści świńskiej w całych ładunkach wa- 

gonowych? Najtańsze oferty pod „P. 521 

przyjmuje Rudolf Mosse w Wiedniu. 
(405-2-3) 


23 Powe od 1go maja 1889 roku do 
$ ; mojej kancelaryi rutynowanego kan- 
dydata notaryalnego z praktyką 
co najmniej czteroletnią. Nieżonaci mają 
pierwszeństwo. - (470-1-4) 


wo Lwowie przy ulicy Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, w Sukiennioaoh 
Nr. 20, — w Cxzerniowoach, w Rynku Nr. 2, poleca swojego wyrobu 


znakomite środki, odszczególnione 10ma medalami zasługi 
i ema dyplomami uznania na wystawach krajowych 


i zagranicznych. 
® 
bd 


y 
x N Prezes, 74 uszów itd., jest prawdziwy z opisem użycia 
Bronisław Sądecki, A. Furmankiewicz, SSS USA OTOZ TRACI ET MAŚĆ nasrórna MOULIN do nabycia za 1 zir. 50 c. w aptece aka 
0. E. Notaryusz w Żywcu. Sekretarz. Powietrze lasów iglastych w pokoju! e A Maść ta leczy wrzodzianki, pry- | losnera w Hrakowie. | (68-2-8; 


x 


szcze,czerwoności, krosty,węgry, 
a wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyr- 
zuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje natychmiast 


otrzymuje się przez rozpylanie 


kadzidła sosnowego! 


Prócz miłego orzeźwiającego zapachu, posiada nieoszacowane własno- 
w 


Patent Strakosch- Boner. 


Maszyny do prania 


DOM z OGRODEM, 


dający się użyć pod budowę, w ładnem 


OGŁOSZENIE. 


Na podstawie uchwały Wydziału 


łożeniu przy ul. Krupniczej, jest ol-} w; - i ier- i daj ; x 3 3 i ý i i 
Kaj ręki” Ho apteedania: Bi Wiadomość wierzycieli masy konkursowej potwier ści hygieniczne. Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wyso- ay, tana lean: i magle 
- u właściciela, ul. Pawia Nr. 26. (474-1-) dzonej przez c. k. komisarza konkur- kim stopniu, że jest powszechnie uznane za najzdrowsze do oddychania EE rost włosów. - poleca 


sowego, rozpisuje się niniejszem 

przez oferty licytacyę 

towarów sukiennych 

wraz z urządzeniem sklepowem, nale- 
żących do masy konkursowej Lei 
Leinkram, oszacowanych wedle inwen- 
tarza, dział I., II. i IV. na sume 
12480 złr. 39 ct. 

Mający chęć kupna, zechcą najdalej 
do dmia 13g0 lutego, 2. 
10 przed południem złożyć 
do rąk zarządcy masy konkursowej 
pisemną zapieczętowaną oferte, jakoteż 
tytułem wadyum kwotę 1248 złr. 
w gotówce. (871-3-3) 

Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć 
można w biurze zarządcy masy w Kra- 
kowie przy ul. Grodzkiej Nr. 51 I. p. 


Dr. Zygmunt Blatteis, 
zarządca masy koakursowej Lei Leinkram. 


Dziesieé zir. 


dziennego | obocznego zarobku bez kapitału i ry- 

zyka przez sprzedaż losów na spłaty w myśl art. 

ust. XXXI, z r. 1888. . 

Oferty przyjmuje: Hauptstädtische 
h 


osobom cierpiącym na choroby piersiowe i zakażne. (248-13-) 


Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 
Flakon 60 ct., rozpylacze od złr. 1:30 do 3 złr. 


p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 
wiórskiego; — w Krakowie. w aptekach pp. Trau- 
czynskiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
oez w aptece p. Siedleckiego. (189 37-) 
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Aleks. Herzog ¿ 


MEE HOHE 


w Wiedniu, Graben, | 
Braunerstr. 6. 
Katalogi darmo i opłatnie. 


Kasyiu Narodowe we LWOWIE 


poszukuje 


kucharza, 


który może się wykazać dobremi $wia- 
dectwami z pierwszorzędnych domów 
lub restauracyj. 


O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u Sekretarza Kasyna 
Narodowego we Lwowie, ulica Trze- 
- ciego Maja L. 16. (433-1-3) 


Eau de Lys de Lohse, 


środek konserwujący i przywracający 
świeżość cery, nadto gubiący piegi, 
pryszcze itd. | 
Że „Eau de Lys de Lohse“ jest dion 


FRASCO KE ISIE 


JPLLLO POCO 00000000909 000 90900 9000000000000 0000000000004 
NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 


$ WINO === PEPTON 
SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


CELA. POTTEA.U'"T 
APTEKARZA W PARYŻU 
Arnone 
en I a elec | 
Skład w Wiedniu w aptece Haubnera. 
W Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego. (197 4 12) 


2% ekstrakty bulionowe | 


tabliczki rosołowe z bulionem = 
mąki rosołowe z roślin strączkowych. l 
Centralny skład w Wiedniu, I., Jasomirgottstrasse 6. 
Do nabycia w Krakowie u Jana Janigt, — 


(77 8-20) E. Fuchsa, J. Miki i E. Radlera. i 


W Tarnowie u Tadeusza Scharffa. 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
ośrednictwem pepsyny, jakby przóz działanie samego żołądka. Tym sposo- 
m karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABETEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 


se Dotychczas niezrównany. 
W. MAAGERA 


c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


TRANZWĄTROBY 
MIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra» 
wienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 
czystszy, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
dek przeciw cierpieniom piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, fey 
wyrzutom skóTnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — W składzie | 
fabrycznym w Wiedniu, Ill., Heumarkt Nr. 3, tudzież E 


Bag" we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych BE 


austr. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


E MU N K a ap; = a AŻ sę sono mają, na SiE pp ik SSAKI aptek., in 
W Wiedniu 4 | = Rathhaustrasse [5 onstanty Wiszniewski aptek., = sław Feintuch kupiec. | -12-18) 
LJ 14 =; > M | RAKOWO SEEN = > EEE wę, zer DEN ej "mef ES 


Ei [DOSTAWA I SKŁAD | . = | 
pomp ma wszelkie cele i na kazda FEO O 


À 
BZEBEE CESSES ESEES GOES ESSCESES es 


KRAJOWA PAROWA FARYKA 


= CZOKOLADY = 
i ODT LUSZCZONEGO KAKAO 


ANGELO VALERIO 


ces. król. nadworny fabrykant czokolady w Tryescie. 
, Zaszczycony medalami na. wszystkich wystawach, w których brał udział. 
Wieden, 1873 r. Hors Concurs. Dyplom międzynarodowego Sądu. 
Fabryka ta, założona w r. 1857, jest pierwszą w monarchii austro - węgierskiej, która 
najnowsze ulepszenia mechaniki u siebie zaprowadziłą. 
y Wyroby wolne od cła w całej monarchii. 
Cenniki na żądanie opłatnie i darmo. 


Główny skład fabryczny: TRIEST, RIVA, PESCATORI, 20. 
Jedyne składy w handlach: w Krakowie Jana Miki; w Tarnowie Tadeusza Scharffa ; 

w Rzeszowie Jana Kibitza; we Lwowie Fryderyka Schleichera. (350-5-12) 
Zastępca lgnacy Ringelheim w Kirakowie. 


wodzącym środkiem toaletowym, em 
najlepiej poświadcza kilkudziesięcioletnie 
istnienie i coraz większe rozpowszęchnie- 

- nie tego wyrobu. aura: 
|. Cena butelki z opisem ztr. $ 
Główny skład fabryczny w handlu 


Porębskiego i Zimlera w Krakowie. 


dler & Co. Budapest. (270-6-6) 


$ 


Szach zdrożałemu cygaru! 


Dla każdego palacza tylko za 2 ztr. 
40 et. kompletny garnitur do pa- 
lenia, mianowicie: (339-4 4) 
wspaniała poręcz. praw. fajka z mor- 

skiej pianki z b. pięknem pozłaca- 

nem lub posrebrzanem bogato ozdobnem 
okuciem, wrąz z prawdziwą badeńską 
wisniówka ; 
eygarniczka do cygar, prawdz., z mor- 
skiej piauki i bursztynem; 
eygarniczka do papierosów, prawdz., 

z morskiej pianki i bursztynem; 
wspaniała cygarówka; 
stosowna zapalniczka kieszonk.; 

wszystko razem ztr. 2:40. 


W gustownem pudełku 30 centów drożej. 


Maryocelskie 
Krople żoładkowe. 


| Środek znakomicie działający na wszelkiego rodzaju 
ZK: choroby żołądka. 


SEESSEESSEESSSEESSSSEESEEEES 


‘ka ochronna, Niezrównany przy braku ape- 
ee tytu, słabości żołądka, cuchnącym 
oddechu, wzdęciach, kwaśnych 
odbijaniach kolkach, katarach 
żołą kowych, zgągach, tworzeniu 
ię piasku moczowego i kamykach 
w BEA przy zbytecznéj pro- 
duke 


i. eee! 40 centów austr. podwójnego 


= El TER 
MAĆ . Gl kt te > "1 MESA rok i ji avi 
Karola Brady | Rozsyłka za gotówkę lub za zaliczką. z, działalność, 2 iz o. k. austryaokioh kolei państwowych w Galioyi. 
A Ar y $ Polecamy szezegöjniej wy. ds Krak kol ó 
A i A À . ; > yjand m nkowa koleją północną ¡ Frzyjand do Mrakowa Kol. pólmosa 
poni (remsten) ne Moravie w Awmi. || Wiener Export-Waarenhaus GreewenaFpompy parowe bez tłoków praes Monarke ie SE A > 
miczym. Ozęśći składowe tychte są przy kałdem || Sigim. Giinsberger, Wien, & DIN a abre lada Orns do Ż Bialej-Bielska, Ci RE i 
e x 5 150 — 800 godz. rano do Żywca, Biatej-Bie eszyna, | 6 godz, 2 min. rano z Bndapesztu, Cieszyna, Zwar- 
flakonie na opisie użycia, wymienione. TE Mora N] 5 0 litrów na minute, najprostsza, najpewniejsza i najtańsza pompa Budapesztu, Zwardonia, Wiednia. N. z STA x 1 
Prawdziwe do nabycia wewszystkich Aptekach. ” eresiengasse Nr. I, pa : . parowa dla fabryk i kopalń. Sac Ph , wu : a 16 B Owego donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwows, 
= Faas Soa WAREZ Następnie bezpośrednio działające pompy parowe tłokowe goza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 
strzeżenie! Prawdziwe krople żołądkowa ma- PL każ Kość: cision == Re kott ila- |6 8. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, | 4 g. 2 m. po połud. z Wiednia Budapesztu, Zwar 
ocelskie bywają ETA FERRY: kropli ungera na każdą wysokość ciśnienia. ompy kotłowe zas Stryja, Lwowa, Husiatyna, ywca, Bielska, - donia, Cieszyna, Bielska-Bi aly Husiatyna 
SR E putelka obwiniętę być w opakowanie MH jące. — Pompy wirujące. — Pompy odsrodkowe. — Allwei- 9 9 9 9 , 


czerwone, zaopatrzone powyżćj oznaczonym znakiem lera oryginalne pompy skrzydłowe do wina, piwa, spirytusu i nafty.— Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza, 


| ochronnym a przy każdóm flakonie znajdować się & Gnojéwhi. — Pompy budowlane. — Pompy do kwasów. — 
REM Przepis uż, Batok W ACEON N Pompy studzienne. — Sikawki lokomobilowe i ogrodowe, hohl eh] mr E prlde Mao ola Fruyjaud do Krakowa kol. Karola 
| ryżu (Kremsier) 2 wszystkie w znakomitych i wypröbowanych konsirukeyach. (421-2-12) (smiana wa Zaun w Plaszowie) Ludwika praos Piecadw 
c) a ..  «Cemniki na łaskawe żądanie. 6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, (zmiana wagonów w Płaszojwie) 
UA > 5 5 
en Wiednia. 9 godz. 38 min. wieczór z Oswigcima, Zywca. 
adkobiercy apt., © Znak fahryczn Znak fabryczn i Znak fabryczny 3 Sear WR 
RYCH OWE? 4” => y ryezny ACTOS, Wyjasd s Podgérsa-PZasowa Przyjazd do Podgórza-Fłraszowa 


nici szpulkowych. bawełny do pończóch. nici szpulkowych x Wrocła: % 
F: =. 6 g. Bielaka Bine Wiednia; rocawia, Żywca, |; z. 17 min, rano x Budapesztu, Cieszyna, Zwar 


9 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska Biały, Cieszy- Styk “Green Neha tata pred Lwows, 
na, Budapessta, Zvardonis, Wiednia, No-1 19 z_30 m. przed południem £: Wiedza * Wro- 
wego Sgoza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu-|*° &: cla wi z » Wro 


wia, Oświ ; 
Bia ; e 3 x j 
8 g. 9 aginst do Ofwigcima,. Wiednia; å g. 12 m. po poładniu g Me Lo eee 
7 


A | 


-iaw Swiecio © 
St.&Fernolendt 


; : sy , ieczór do Nowego Ch ; Zwardonia , Cieszyna, Biela , Hu 
| | ey Ee Biega a sagan, Lwowa, Seyi Ciyrowa, Nowego 
w Wiedniu, dey ska, Ciossyns, Wiednia, Zwardonia, Buda-| y „ S93. 6. x Oświ „SARE 
które bez'trudu daje natychmiast eiemno-. : 4 5 E. m, r z Oówi ywea. 
Barn połyska, ren: w zaden 7 Har lam erska Bau: = So 
sposób skóry, lecz trwale ja konser- b d Y y h = siege Ik Wyjend = Warmowa FPruyjaud do Tarnowa 
waję: [55-18-26] ł 4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywos, Orłowa, |12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza 
| ODPARTE CANA aweina do ponczocn I NICI SZPUIKOWE. |< e. 5 mut J, Zywen, Orłowa, | 18 g. 15 m. w nocy z Nowego Sgess, Chyrów, 
PRÓBIE SZCZURÓWY W. Heinz apt, — ||| handlach Austryi-Wegier. ze 2 10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro-|11 g. 22 min. przed połud, s N. Sgoza, Chyrowr, 
UCINIE Masłowski aptek., — w TAR BS” Z powoda licznych naśladowań bez Na wiedeńskiej i paryskiejiwystawie powszechnej od- wa, Nowego Sącza; Zagórza ; 
WIE W. L. Chodacki aptek., E. Rank aptek., 9 wartości, uprasza się Szanow. Publiczność, znaczone pierwszemi nagrodami. Ogólnie lubiane z powodu zma- $ |2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, |7 g. 40 min; wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 


| M. Adler apt., J. Sokalski apt., — w WIELICZCE ' 
~ B. Mieczyński aptek. — w WOJNICZU Nodzyń- | 
ki apt, w WILAMOWICACH F. Schneider apt., 
w ŻYWCU L. Graff aptek., J. Herdliczka aptek. 
| (242-46-52) 


Qzcionkami Drukarni „Czasu“, 


ażeby żądała wyraźnie wyrobu Ferno- 
lemdta i wtedy go tylko przyjmowała, 
jeżeli ma powyższą winietę włącznie 
z mojem nazwiskiem St. Fernolendt. 


komitego gatunku — są do nabycia we wszystkich hurtownych Nowego Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


A r È Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
ia Tt handlach państwa A eral oan iego, cited inne sad według południka aoaiina. (264-127 - 


Piskat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabysig na stacyach e. k. austr. kolei państwowych 
bo genie A sent : sj 


Ú 


S 


Papier z fabryki Braci Fijatkowskich w Bielsku, Rządea Drukarni Józef Łakociński, d 


